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Gospodarcze składniki ceny. 


Nabycie towaru lub usługi bezpośredniej od 
dostarczyciela przez odbiorcę. po pewnej cenie, 
jest faktem gospodarczym o podstawowem zna- 
czeniu; stąd dla rozważań gospodarczych poję- 
cie ceny ma wielką wagę. Skoro zaś zajmuje nas 
cena, i chcielibyśiny się dowiedzieć czegoś o isto- 
cie i składnikach tej wielkości, wydaje się celo- 
wem zwrócenie się w tej sprawie do umicjętno- 
ści, której zadaniem jest ustalanie cen wytworów 
przemysłu, a więc do kalkulacji przemysłowej. 

Kalkulacja przemysłowa jest umiejętnością 
bezpretensjonalną, na którą dotychczas nie pa- 
trzono jako na potencjalną dziedzinę badań nau- 
kowych. Nie wiemy kiedy powstały jej reguły; 
to tylko jest pewne, że reguły te, mniej lub wię- 
cej świadomie, w sposób mniej lub więcej syste- 
matyczny i poprawny, musiały być stosowane 
już od bardzo dawnych czasów, oraz, że formu- 
łowano je w celach wyłącznie utylitarnych. Re- 
guły te są tak proste, a ich stosowanie tak łatwe, 
Ze po ustaleniu w jakiejś wytwórni odpowiednich 
dla danej gałęzi przemysłu metod kalkulacji, 
prowadzenie tejże powierza się przeważnie jed- 
nostkon o skromnym cenzusie wykształcenia. 
Stąd, nie było widoków na to, aby z pośród pra- 
cowników tej dziedziny mogły wyjść jakieś po- 
mysły teoretyczne. Łatwo też można zrozumieć, 
że przy szczupłości swego zakresu, mogła się ta 
dziedzina wydawać mało obiecująca dla umy- 
słów badawczych. Tak też było; duża większość 
inżynierów spoglądała na dziedzinę kalkulacji 
jeśli nie z góry, jako na przedmiot zaintereso- 
wań wyłącznie poziomych, to przynajmniej obo- 
jętnie i bez zaciekawienia. Również, mimo nieza- 
przeczenie ekonomicznego charakteru zagadnień 
kalkulacji, dziedzina ta nie zwróciła na się wię- 
kszej uwagi ekonomistów, czego powodów należy 
szukać prawdopodobnie w tem, Że styczność 
z kalkulacją mieli — z natury rzeczy — wyłącz- 
nie prawie przemysłowcy i w przemysłowej 
praktyce czynni inżynierowie, podczas gdy eko- 
nomja, jako jedna z t. zw. nauk politycznych, 
stanowiąca przedewszystkiem część składową 
wykształcenia prawniczego, była uprawiana 
przeważnie w oderwaniu od tej praktyki. 

Ale, ani skromny zakres zastosowań „ani ma- 
ły stopień rozwoju kalkulacji jak nauki, nie 
umniejsza znaczenia faktu, że podstawowe regu- 
ły tej umiejętności są wynikiem dobrego zaobser- 
wowania prawdziwych związków. Stąd wynika 
ich wartość naukowa '). 

Wracając do rzeczy właściwej, weźmy pod 
uwagę typową wytwórnię przemysłową i wgląd- 


1 Nie pierwszy to raz posługuję się w rozważaniach 
teoretycznych regułami kalkulacji przemysłowej; por.: 
„O zależności kształtu maszyny od jej wielkości“. Czaso- 
pismo Techniczne, 1932, 


nijmy, jak się ustala ceny jej produktów. Pod- 
stawowa reguła kalkulacji przemysłowej stwier- 
dza, że cena wytworu składa się z kosztu 
własnego produkcji oraz z zysku, 
i każe w kosztach własnych produkcji rozróż- 
niać część ich złożoną z wydatków poczynionych 
wyłącznie w celu wytworzenia danej sztuki lub 
partji produktu, czyli koszta bezpośre- 
dnie, od przydziału odpowiedniej kwoty ko- 
sztów pośrednich, zwanych najczęściej 
kosztami w spólnemi przedsiębiorstwa. Z ogó- 
łu kosztów wyodrębnione koszty bezpośred- 
nie stanowią miarę dla proporcjonalnego roz- 
działu kosztów pośrednich, w czem leży właściwa 
racja tego podziału. Taż sama racja — czego 
szczegółowo uzasadniać nie ma tu potrzeby — 
każe w dalszym ciągu dzielić koszta bezpośrednie 
na koszta materjałów, i na koszta wy- 
nagrodzenia robotników za czas produktywnego 
zatrudnienia, czyli koszta robocizny. 
Stąd w praktyce, cenę produktu obliczamy su- 
mując cztery składniki: bezpośrednie koszta 
1) materjału i 2) robocizny, 3) przydział kosz- 
tów wspólnych i 4) zysk; z tych trzy pierwsze 
stanowią koszt własny produkcji. 

JRacje, dla których kalkulacja przemysłowa 
w ten, a nie inny sposób kłasyfikuje związane 
z produkcją wydatki, nie są istotne dla niniej- 
szych rozważań, w których chodzi nie o wyzna- 
czenie ilościowe kosztu wytworzenia, ale jedynie 
o jakościową analizę składników ceny; stąd, roz- 
kład ceny wytworu przemysłowego na powyższe 
grupy nie może nam wystarczyć. Niemniej może 
on stanowić punkt wyjścia dla stworzenia innego 
podziału. Będziemy się starali mianowicie wyka- 
zać, że w niektórych grupach wydatków, które 
kalkulacja przemysłowa uważa już za elementy 
ceny, dają się wyśledzić składniki bardziej cele- 
mentarne i zarazem podstawowe, których wykry- 
cie może nas poinformować o ekonomicznem zja- 
wisku tworzenia się cen. 

Przyjrzyjmy się przedewszystkiem t. zw. ko- 
sztom wspólnym przedsiębiorstwa. Rubryka ta 
obejmuje wszelkie wydatki związane z produk- 
cją, któremi nie można obciążyć bezpośrednio 
rachunku wytworzenia jakiej sztuki lub partji 
produktu; obciążają one produkcję jako całość, 
a w celu możliwie słusznego ich rozdziału sto- 
suje się rozmaite tegóż sposoby, zależnie od cha- 
rakteru produkcji i produktu. Te sposoby roz- 
działu kosztów wspólnych są sprawą dla niniej- 
szych rozważań obojętną; natomiast ważną jest 
gospodarcza istota pozycyj tworzących tę kate- 
gorję kosztów. Należą do niej przedewszystkiem 
koszta administracji, jako to, płace członków 
zarządu, inżynierów, urzędników, majstrów, ry- 
sowników, oraz służby; koszta korespondencji, 
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rozmów telefonicznych, podróży, propagandy 
i reklamy; następnie, musi się tu włączyć kosz- 
ta ogrzewania, oświetlenia i sprzątania lokalu, 
napędu maszyn, konserwacji 1 amortyzacji bu- 
dynków, maszyn i narzędzi; dalej, znajdują się 
w tej grupie wszelkie podatki i opłaty skarbowe, 
w końcu, wymienić należy wydatkie takie, jak 
koszta magazynowania, transportu wewnątrz 
fabryki, oraz koszta materjałów pomocniczych, 
do których — zależnie od okoliczności — zalicza, 
się np. smary dla transmisyj, farby i lakiery, 
gwoździe i drobne żelaziwo, materjały pakunko- 
we, szczeliwo i t. p. Powyższa lista nie jest ani 
zupełna, ani nie posiada ogólnej ważności; wy- 
mieniono w niej przykładowo bardziej typowe 
pozycje rachunku kosztów wspólnych, jednak 
o celowości zaliczenia tych lub owych wydatków 
do tej kategorji decyduje znowu charakter pro- 
dukcji i produktu. 

Przechodząc po koleji poszczególne pozycje 
podanej listy, stwierdzamy, że wydatki w niej 
zacytowane, jakkolwiek w kalkulacji przemysło- 
wej dla ważnych względów wyodrębniane w oso- 
bną kategorję, w istocie swej są, w pewnej części 
przynajmniej, albo kosztami materjałów (np. 
opał, materjały pomocnicze), albo kosztami wy- 
nagrodzenia za czas zatrudnienia, (wynagrodze- 
nie zarządu, inżynierów, urzędników i t. ᾱ., 
oraz — w postaci podatków — zwrot kosztu 
usług, jakie obywatelom swoim świadczy przez 
liczne swe organa Państwo). Pozostałe pozycje 
stanowią koszta nabycia czegoś przez przedsię- 
biorstwo (mp. koszt kupna nowych narzędzi 
w miejsce zniszczonych, pokryty z kwot przezna- 
czonych na amortyzację; albo koszt druków re- 
klamowych, materjałów kancelaryjnych i t. p.). 
Nazwijmy je wogóle kosztami nabycia 
wyrobów cudzych. 


Zesumujmy koszta równoimienne, nie zwa- 
żając na nieistotną obecnie różnicę między kosz- 
tami bezpośredniemi i pośredniemi, a ilość ka- 
tegoryj, na jakie dzielą się składniki ceny wy- 
robu zostanie ponownie sprowadzona do czte- 
rech (koszt materjałów, koszt robocizny, koszt 
nabycia wyrobów cudzych i zysk). Istnieje jed- 
nakże możliwość dalej posuniętej redukcji. Mia- 
nowicie, nie znajdując istotnej różnicy między 
kosztami materjałów i kosztami nabycia innych 
cudzych wyrobów, możemy te dwie grupy wydat- 
ków złączyć w jedną, w wyniku czego, w cenie 
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produktu będziemy mieli już tylko trzy składniki, 
a to: 1) koszt robocizny, 2) koszt wyrobów cu- 
dzych i 3) zysk. Zauważmy jednak, że to, co 
z jednostronnego stanowiska kalkulacji jest ko- 
sztem wyrobów cudzych, z objektywnego punktu 
widzenia ekonomisty stanowi cenę, osiągniętą 
przy transakcji kupna i sprzedaży. Patrząc na 
rzecz w ten sposób musimy składnik drugi uwa- 
żać za niezanalizowaną jeszcze część ceny, która 
w coraz dalej wstecz prowadzonej analizie będzie 
ulegać stopniowemu rozkładowi na powyższe trzy 
składniki. Tę analizę, wraz z towarzyszącem jej 
sumowaniem pozycyj równoimiennych możemy 
wyobrazić sobie prowadzoną tak daleko, aż nie- 
zanalizowana jeszcze pozostałość, stanowiąca po- 
zycję „ceny zakupna wyrobów cudzych“ stanie 
się dostatecznie drobna, aby ją można było pomi- 
nąć. Wobec tego, znika jeden z oddzielnych skła- 
dników ceny, a rezultat naszych dociekań można 
wysłowić następująco: Dwa są istotne 
składniki ceny, wynagrodzenie 
za czas zatrudnieniaizysk przed- 
siębiorców. 

Porównajmy powyższy wynik z rezultatami 
Adama Smitha °), który wymienia trzy części 
składowe „nominalnej ceny towaru: wynagro- 
dzenie robotników, zysk należny kapitałowi 
i „rentę“. Wystarczy wskazać, że t. zw. renta jest 
tylko oddzielnie wymienioną częścią składową 
zysku, aby rezultaty stały się identyczne. Owo 
wydzielenie renty z ogólnej kwoty zysku, które 
zaciemnia sprawę u Smitha, wynikło z niedo- 
strzeżenia okoliczności, iż różnica zachodząca 
między „rentą“ a „zyskiem należnym kapitałowi' 
nie posiada znaczenia zasadniczego, któreby wy- 
magało podkreślania i uwidoczniania tego po- 
działu zawsze i wszędzie °); użyteczność bowiem 
pojęcia „renty“ ogranicza się do tych wypadków, 
w których chcemy porównywać zyskowność za- 
kładów produkcji wytwarzających ten sam pro- 
dukt, przy różnych kosztach własnych. Smi- 
th'owski podział ceny na trzy składniki może tyl- 
ko przeszkadzać w rozważaniach nad tem, jakie 
są gospodarcze funkcje zysku i jak wpływa taka 
lub inna jego wysokość na przebieg gospodarcze- 
go procesu i na stan gospodarczego układu. 


2) Ob. Smith Adam: The Wealth of Nations. Tom I, 
Ks. I, Rozdz. VI. 

*) Konieczne wciąganie pojęcia renty do dociekań 
przez dawniejszych ekonomistów jest szczątkową pozo- 
stałością fizjokratyzmu. 


Nowe sposoby badań wzorów empirycznych. 
(Ciąg dalszy). 


W rozumowaniach powyższych zakłada si 
że liczba n wyrazów poka jest dada: 
tecznie wielką, tymczasem w przypadkach kon- 
kretnych nie zawsze to się zdarza. Ponieważ 
zaś w razie szczupłego szeregu wartości spo- 
strzeżonych, nawet czynnik korelacyjny war- 
tością swoją leżący blisko jedności n. p. 0-95, 
nie daje nam gwarancji co do istotnej współ- 
zależności obu rozpatrywanych zjawisk lub cech, 
więc wypada. tu ustalić jeszcze wchodzący w grę 
błąd prawdopodobny, w przeciwnym bowiem 


razie możemy znaleść korelację o charakterze 
przypadkowym lub też nie zauważyć względnie 
pominąć korelację rzeczywistą. 

Błąd prawdopodobny czynnika współzależ- 
ności zjawisk wymierzalnych dla dowolnej dys- 
persji, daje się dokładnie obliczyć wzorem 
Pearson'a %): 


10) K, Pearson: „On the Probable Errors of Fre- 
quency Constants and the Influence of Random Se- 
lection on Variation and Correlation“. Phil. Trans. 
Royl. Soc. Londyn 1898. Tom ΟΧΟΙ. 


R. LIM Nr. 19. z dn. 10 X 1985 r. 
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ważnym dla spółczynników współzależności cał- 
kowitej i cząstkowej, a zbudowanym na pod- 
stawie uporządkowanych odchyleń z i y według 
reguły Gaussa. (Wartości cyfrowe tego błędu, 
jeszcze nie publikowane w języku polskim — 
obliczone przez autora — podano w tablicy 
IM-ciej). W niektórych podręcznikach oraz 
pracach naukowych podano błędnie stałą war- 
tość błędu równą 2/, zamiast 0'67449, na co 
należy zwrócić uwagę. 

Błąd prawdopodobny przybliżonej wartości 
czynnika korelacyjnego, obliczonej na podsta- 
wie liczb porządkowych uszeregowanych według 
wielkości, dwu zjawisk otrzymujemy ze wzoru 
Pearsona?!): 


E (r)=e, =0*70638 


. 40 


1—r3 


A-4r7)*. Jm 
(Wartości cyfrowe tego błędu — również jeszcze 
nie publikowanych w polskiej literaturze, podano 
według obliczenia autora w tablicy IV-tej). 

Przy regresji parabolicznej otrzymujemy 
wzór prawdopodobnego błędu stosunku współ- 
zależnościowego według Pearson'a 20) miano- 
wicie : 


41 


1—n? 


yaz ' 
który kształtem swym nie różni się od wzoru 40. 

Wielkość powyższych błędów prawdopodob- 
nych, możną znaleść bezpośrednio w graficznej 
tablicy Heron'a 22. 

Celem uniknięcia zawiłych rachunków w ra- 
zie otrzymania związku korelacji krzywolinij- 
nej, przekształcamy ją na prostolinijną, co 
zawsze uczynić możemy przy użyciu rachunku 
korelacyjnego do badania wzorów empirycz- 
nych. 

Jeżeli zatem mamy związek dwóch zmien- 
nych, którego obrazem jest krzywa płaska, to 
możemy go w pewnych przypadkach prze- 
kształcić tak, aby jego obraz zamienił się na 
prostą. N. p. krzywą: 

X.Y—44BX, 
zamienimy na prostą dzieląc przez X i kładąc 
1|X = Z, wówczas: 
Y= A.Z+ B. 
Podobnie krzywą: 
Y = ABZ 
przekształcamy na prostą zapomocą logarytmów : 
log Y=log A + Xlog B. 

Ogólnie, krzywą : 

Y= A+ B.F(X) 
przekształcamy na prostą, podstawiając F(X)=Z, 
wówczas : Y= À + B Z. 

Jeżeli maray więcej czynników współza- 
leżnych n. p.: 

Xua OG... X), 


E (n) = f = 0:67449 49 


11) K. Pearson: „On Further Methods of Determi- 
ning Correlation“. Biometric Series 1907. T. IV. 

33 D. Heron: „An Abac for Determining the Pro- 
bable Errors of Correlation Coefficients“. Biometrica 
1910. Tom ΥΠ, 
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natenczas zagadnienie się wikła, a ścisłe okre- 
ślenie współzależności pojedyńczych czynników 
od pozostałych jest matematycznie trudnem 
a często niemożliwem. Rozwiązujemy je w przy- 
bliżeniu zapomocą współzależności częściowej. 
Np. urodzaj zboża zależny jest od ilości opa- 
dów, temperatury powietrza, stopnia insolacji 
oraz jakości gleby. Z tych czterech czynników 
(stojących po prawej stronie równania) tylko 
dwa, t. j. temperatura powietrza i stopień in- 
solacji są w pewnych granicach od siebie wspól- 
zależne. W pozostałych czynnikach współza- 
leżności wykazać się nie da. 

W zagadnieniach tego typu rozszerzamy 
metodę stosowaną do dwu zmiennych, na po- 
szczególne pary zmiennych, uważając zawsze 
pozostałe zmienne kolejno za stałe i wyzna- 
czamy współczynniki regresji ὄι., b, .. . δια, 
oraz δ} Dag, ... ban, a to między zmienną sto- 
jacą po lewej stronie równania X, a każdą ze 
zmiennych prawej strony równania X, X,,... 
...X, osobno, następnie czynimy to samo z po- 
szczególnemi zmiennemi stojącemi po prawej 
stronie równania t. j. wyznaczamy współza- 
leżności między X, a Χε, X, A Χι... X, a Many... 
ικα X 8 X, Š Ë d. 

Zmakowanie przyjmujemy tu, według teorji 
statystyki, zapomocą subskryptów głównych — 
oznaczających regresję zmiennej X, z każdą 
zmienną prawej strony równania n. p. Dy, 
bys,» .. bin, Oraz subskryptów następczych, od- 
dzielonych od głównych, kropką lub przecin- 
kiem — oznaczających regresję poszczególnych 
par czynników prawej strony równania — np. 
Dią,355> δια, αι 1 $. d. 

Przyjąwszy to znakowanie otrzymamy rów- 
nanie regresji m elementów : 


Gy =Die, 345-..m Ma -|-D43, 245. πε Γι... 
εκ. HÜ n, 234... (03) n + . + 48 
oraz równanie czynnika współzależności w kształ- 
cie ogólnym: 
T12, 345... n = (b12, 345. .-. Όχι, 845 cn)" a 4⁄4 

Zależności fiz, Τι Tu -ın uważamy, 
w myśl poprzedniego za całkowite, w odróżnie- 
niu od zależności częściowych ?s,, 7451... Tzn; 
Tiss dy κκ 1 t. d. 

Szczegółowy kształt równania czynnika ko- 
relacyjnego dla m elementów będzie zatem na- 
stępujący : 

T12, 34...n = 
— 1, 3... (m1) — Tim, δ.σ αν Απ 
== 1 1 
(1<rhn, 4...m=v) πμ σημ h 

Stosując ten wzór np. do trzech elementów 
otrzymujemy: 

Fra — 73:723 , 

1 1 
(1-173). dra)” 
oraz średnie odchylenia 04, s3, które dla kontroli 
możemy obliczyć dwa razy niezależnie od siebie, 
mianowicie : 
1 ç 1 
04,23 =0, (1— r3)”. (1—ms ο) | . 46 
4 1 
=s, l-12,)*. (1— rha, iya 
podobnie jak każde inne odchylenie średnie. 
* 


T12, 3 = 
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2 , m > 


Tabela HI. E (r) = 0,67449 IY biad praw do- 
Jm 
Τα) 099 0988 | 0,97 0,96 0,95 0,94 0,93 0,92 0,91 090 {42 
n m 


0,02881 | 0,03277 
09088 | 02816 
O01663 | „01891 
01441 | O01638 
„01288 | ,01465 
„01176 | ,01888 | „01500 | „01655 
„01089 | „01288 | „01385 | ,01582 
„01018 | 01158 | ,01296 | „01488 
,00960 | „01092 | 01329 | ,01850 
„00911 | „01086 | ,01159 | „01282 | 100 
„00882 | 00946 | „01058 | ,01170 | 190 
,00770 | 00815 | „00978 | 01088 | 140 
„00720 | ,00819 | 00916 | „01013 | 160 
00679 | „00772 | «00864 | ,00955 | 180 
‚00648 | „00785 | „00822 | „00809 | 900 
,00619 | „00699 | „00782 | «00864 | 220 
00591 | „00670 | „00750 | 00649 | 240 
„00565 | 00642 | ,00719 | ,00886 | 940 
„00544 | „00619 | „00692 | ,00787 | 280 
„00826 | „00598 | „00669 | ,00740 | 300 
„00505 | „00574 | „00644 | „00712 | 825 
„00487 | „00554 | ,00620 | 00686 | 350 
,00470 | ,00535 | „00599 | ,00662 | 875 
O00454 | „00518 | „00580 | ,00641 | 400 

„00064 | „00130 | „00193 | „00256 | „00819 | „00880 | ,00441 | „00502 | „00568 | „00628 | 495 

„00062 | „00126 | „00188 | ,00249 | „00810 | „00870 | ,00429 | „00489 | „00547 | 00606! 450 
475 | ,00061 | „00122 | „00183 | „00242 | „00802 | „00860 | „00417 | „00475 | „00582 | „00589 | 475 


10 0,01672 

20| «00900 | „00697 | 100892 | 118» | ,014%0 | „01756 
80 | ,00245 | ,00487 | ,00728 | 00965 | „01201 | ,01438 
40 | „00212 | «00499 | «0690 | „00886 | ,01008 | 01241 
50 | ,00190 | „00378 | 00664 | „00747 | ,00980 | ΟΠΙΟ 
60 | „00178 | „00345 | „00515 | „00683 | „00849 | „01014 
το | 00160 | ,00819 | „00476 | „00682 | „00786 | 00988 
80 | ,00150 | „00299 | 00446 | 00591 | ¿00735 | 00818 
90 | „00141 | „00282 | „00422 | ,0055% | „00698 | 90828 
100 | 00134 | „00267 | «00899 | ,00529 | 00668 | „00785 
120 | ¿00123 | ,00244 | ,00864 | ,00488 | ,00600 | ,00717 
140 | 00118 | „00225 | „00887 | ,00447 | ,00556 | 00664 
160 | ,00106 | „00211 | „00815 | ,00417 | „00520 | ,00621 
180 | „00100 | „00199 | ,00297 | ,00394 | ,00490 | ,00585 
200 | ,00095 | „00189 | „00282 | „00875 | „00466 | ,00556 
220 

240 

260 

280 

800 

325 

860 

875 

400 

425 

450 
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podobny czynnika współzależności. 


10 | 0,04812 
20 | 08408 
80 | 0218 
40 | 02408 
50 | 09159 
60 | ΟΙ964 
70 | „01820 
80 | 01701 
90 | „01604 
100 | „01522 
120 | 01989 
140 | Ο1986 
160 | Ο1908 
180 | ,01184 
200 | „01079 
220 | „01025 
240 | 0988 
260 | 00948 
280 | 00909 
800 | 00818 
325 | „00844 
850 | „00818 
375 | „00786 
400 | „00761 
425 | „00738 
450 | „00717 
475 | 00698 
500 | 00681 
550 00650 
600 | 00621 
650 | 00691 
700 | „00575 
750 | 00556 
800 | 00588 
850 | „00522 
900 | „00507 
950 | «00499 
1000 | .00481 
1100 | 00459 
1200 | 00499 
1800 | 00492 
1400 | „00107 
1500 | 00896 
1600 | ,00385 
1700 | „00871 
1800 | 00859 
1900 | «00849 
2000 | «00840 
2200 | 00994 
2400 | „00810 
2600 | 00998 
2800 | „00287 
3000 | ,00278 
8500 | ,00257 
4000 | 00941 
4500 | „00227 
5000 | 0215 
6000 | „00196 
7000 | 00189 
8000 | „00170 
9000 | „00160 


0,05554 
09928 
„08207 
,02777 
„02488 
„02268 
09099 
91968 
„01851 
„01756 
01608 
01486 
01387 
01909 
„01246 
„01184 
„01185 


0,10880 
„07689 
06280 
05438 
„04864 
04441 
„04112 
08841 
096056 
08440 
09140 
„02906 
0,2719 
02564 
02441 
„02319 
„02225 
09188 
09058 
.01986 
01911 
„01889 
„01778 
„01720 
„01678 
0,1621 
„01580 
„01541 
01472 
01404 
.01951 
„01300 
„01257 
,01216 
„01181 
01147 
„01116 
„01088 
„01089 
„00993 
„00954 
„00919 
„00889 


946 CZASOPISMO TECHNICZNE 
pór EZR ZE. OZ AOS nt 


Tabela IV. E(r)=0,70688 — A = błąd prawdopodobny czynnika korelacyjnego 
q= fm 


0,02210 | 0,02715 | 0,03112 | 003576 | 008998 | 0,04414 10 
(01610 | ,01920 | „02226 | «2626 | „02826 | 08191 20 
„01815 | 01568 | „01818 | ,02064 | 02908 | ,02548 30 
01138 | „01858 | „01574 | „01788 | „01999 | 02901 40 
01019 | „01214 | „01408 | „01599 | ,01788 | „01974 50 
00929 | „01108 | „01286 | ,01460 | „01632 | ,01802 60 
00861 | 01026 | „01190 | „01852 | ΙΙΙ | ,01668 πο 
00905 | 100960 | 01118] 01264 | 01413 | ,01561 80 
(00759 | „00901 | „01049 | „01192 | ,01838 | „01471 90 
00720 | „00859 | „00996 | 01191 | „01264 | „01896 | 100 
„00658 | „00784 | ,00806 | „01082 | ,OLIŚ4 | ,01274 | 150 
00609 | „00726 | „00841 | 00956 | „01069 | ,01179 | 140 
100569 | „00679 | „00789 | «0896 | ,o1000 | „OL1O4 | 160 
00536 | 00640 | „00748 | ,00848 | „00941 | „01040 | 180 
„00509 | „00607 | „00704 | „00799 | „00894 | „00987 | 200 
„00485 | ¿00578 | „00671 | ,00762 | „00852 | 0941 | 220 
100465 | 00554 | ,00643 | „00730 | „00816 | „00902 | 240 
0446 | ,00538 | „00617 | „00701 | „00784 | „00866 | 260 
100430 | ¿00513 | „00595 | „00675 | „00756 | „00884 | 280 
00416 | ,00496 | „00575 | „00653 | „00729 | „00806 | 800 
100400 | „00477 | „00552 | „00627 | „00701 | 00774 | 325 
00986 | 00459 | ,00588 | „00604 | ,00676 | „00746 | 850 
„00872 | «00448 | „00514 | «0684 | ,00658 | „00720 | 875 

¿00429 | ,00497 | ,00565 | „00682 | „00687 | 400 

00349 | „00416 | „00488 | „00548 | 0618 | „00677 | 425 

,00339* | „00405 | „00469 | „00583 | „00596 | „00658 | 450 

00980 | 00994 | ,00456 | ,00519 | „00579 | ,00640 | 475 
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dla dwu szeregów liczb uporządkowanych według ich wielkości. 


10 | 0,05281 | 0,06026 | 0,06799 | 0,07554 | 0,08288 | 0,10033 | 0,11654 | 0,13149 | 0,14526 10 
20 | 08100 „04261 „04809 05841 08859 ,01096 „08248 „09802 „10274 20 
30 | 8019 „03479 „08925 | „04361 ,04802 105791 „06728 | „07598 | 08808 80 
40 | 02615 08018 Ὁ8400 | 0376 | (4149 ‚05016 05827 | 06516 | „07268 40 
50 | 028989 09695 08011 03378 | ¿08705 | „04485 | 05213 | «06885 | 06496 50 
60 | „02185 „02461 0276 | „08084 | „03883 ,04096 ‚04758 | „05869 | 0990 60 
70| ,01977 02278 | ,02570 02866 | 03131 „03791 0405 | „04971 | 05491 το 


80 | 01849 | 02181 | 09404 | „02671 | 02929 | 954 | 0491 | «94660 | ,05136 80 
90 | ,01748 | 02009 | „02267 | „02529 | „02762 | 0984 | „08885 | „04883 | „04842 90 
100 | ¿01654 | „01905 | „021560 | 02388 | ¿02620 | „08171 | 03688 | 04151 | „04598 | 100 
120 | „01510 | „01740 | „01964 | „02181 | 02392 | 0,2896 | 08969 | „08794 | 04198 | 150 
140 | „01898 | „01610 | ¿01818 | 02019 | „02215 | „02688 | „08116 | „08517 | „08884 | 140 
160 | ,01807 | ;01505 | ¿01698 | „01887 | „02071 | „02506 | „02912 | „08287 | ¿03631 | 160 
180 | „01288 | .01419 | „01602 | „01780 | ,01958 | 02964 | 02146 | ,03099 | ,03425 | 1E0 
200 | ,01169 | „01846 | „01520 | „01689 | 01853 | 0,2244 | 09606 | 02941 | ,03248 | 200 


220 | „01115 | ,01284 | „01449 | „01610 | „01767 | „02140 | „02486 | „02805 | 03099 | 220 
240 | ¿01069 | „01280 | „0I894 | ¿01541 | „01692 | „02050 | .02883 | „02689 | ,02968 | 240 
260 | „01026 | „01182 | „01884 | „01481 | „01625 
280 | „00989 | 01140 | ¿01286 | „01428 | „01562 
800 | 00954 | „01100 | „01241 | 01879 | „01612 
325 | „00922 | „01057 | „01198 | 01326 | „01454 
850 | „00883 | 01017 | „01149 | „01276 | „01400 
875 | 00854 | 00968 | ΟΙΠῸ | 01288 | „01356 
400 | ,00827 | „00958 | „01075 | „01194 | „01315 
425 | „00802 | 00995 | „010438 | „01159 | „01274 
450 | „00780 | 00898 | „01014 | „01126 | „01285 
475 | „00758 | „00878 | „00986 | „01096 | „01202 
500 | „00740 | „00852 | „00962 | ,01069 | „0L172 
550 | ,00707 | 00814 | 00918 | „01021 | „01120 
600 | „00675 | 00777 | „00877 | 009765 | „01069 


660 | ,00649 | „00748 | ,00844 | „00937 | „01028 
τοῦ | 00695 | „00720 | 00812 | 00903 | „00991 
750 | „00604 | 00695 | „00785 | „00872 | „00957 
800 | „00585 | „00678 | „00760 | „00844 | 0996 
850 | „00567 | ¿00658 | „00788 | 0619 | 0898 
900 | 00551 | 00685 | „00717 | „00796 | „00878 
950 | 0586 | 00618 | „00698 | „00778 | „00850 
1000 | „00523 | 00608 | „00680 | „00755 | „00829 
1100 | 00499 | „00577 | „00650 | 00721 | „00791 
1200 | „00477 | 00558 | „00621 | 068 | „00756 
1800 | „00459 | 00590 | „00597 | „00662 | „00726 
1400 | ,00442 | 00509 | „00575 | „09638 | ,00700 
1500 | „00427 | 00491 | 0665 | 00616 | „00878 
1600 | „00418 | „00476 | „00537 | „00597 | „00658 
1700 | „00400 | 00463 | „00520 | „00579 | „00637 
1800 | ,00888 | 00449 | „00505 | 0668 | ,00617 
1900 | „00878 | „00487 | „00492 | „00548 | 00600 
2000 | „00870 | „00426 | „00481 | 00594 | „00586 
2200 | 00858 | 00406 | „00158 | „00509 | 00558] „00674 | „00786 | „00887 | „00979 | 2200 
2400 | „00887 | „00883 | ,00488 | „00487 | „00536 | ,00646 | „00758 | „00850 | ,00938 | 2400 
2600 | „00324 | „00874 | „00122 | „00468 | „00514 | „00622 | ,00728 | „00816 | „00901 | 2600 
2800 | „00312 | „00360 | „00406 | „00451 | „00496 | „00599 | „00697 | „00786 | 0866 | 2800 
8000 | „003802 | ,00348 | „00398 | 00496 | „00480 | „00579 | „00678 | „00758 | „00831 | 3000 
8500 | „00280 | ¿00323 | „00865 | „00415 | „00446 | ‚00589 | 0626 | „00707 | „00777 | 3500 
4000 | 00263 | ,003801 | 00340 | „00878 | 00414 | „00502 | „00588 | 00868 | „00726 | 4000 
4500 | 00247 | „00284 | „00321 | „00357 | „00892 | „00424 | „00551 | „00622 | 00687 | 4500 
5000 | 00284 | 00969 | 00804 | ,00838 | „00871 | „00449 | „00621 | „00588 | ,006560 | 5000 
6000 | „00214 | „00246 | ¿00278 | „00808 | ,00838 | „00410 | „00476 | „00587 | ,00598 | 6000 


9000 | „00174 | 00201 | „00227 | „00258 | „00276 | „00884 | „00889 | ,00488 | ,00484 | 9000 
10000 | „00165 | „00191 | „00215 | „00239 | „00262 | „00317 | ;00368 | 00416 | 0459 | 10000 
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Mając wartości o obliczamy regresję wzorem: 
. 47 


01,33 
σπα . 
Te zasady możemy stosować także dla więk- 
szej ilości elementów, przyczem rachunek staje 
się już przy czterech elementach żmudnym, po- 
nieważ wzór na o rozszerza się w trójczłonowy 
mianowicie : ! i 
o, = J, (1—7,)*.(1-F*e, )”.l-rzu, «| 48 
lub = σι 1—r2,)7. (1—r*s, ΑΝ. (1—r2 34) h 
przyczem równanie regresji będzie : 
δη κ °) 4 u = 
03, 134 
a przy pięciu elementach otrzymujemy wzór 
czteroczłonowy przy sześciu pięcioczłonowy, 
wreszcie przy n elementach wzór (n—1)-członowy. 


Liczby o z odpowiednimi subskryptami przed- 
stawiają całkowite dyspersje zmiennych X,, X,, 
X;...X„, a liczby r są spółczynnikami kore- 
lacji całkowitej dla subskryptów głównych 12, 
18 i t. d. a spółczynnikami korelacji częścio- 
wej dla subskryptów wtórnych. 

Badając średnie częściowe zmiennej X, przy 
danych X, i X, otrzymujemy już nie linję re- 
gresji, lecz powierzchnię regresji, która jest 
płaszczyzną P, w przypadku rozkładu zwyczaj- 
nego (normalnego). 

Równanie tej płaszczyzny regresji przybie- 
rze formę: 

M(X,)= bn, X bis, 2 X. 

Podobnie otrzymamy jeszcze odpowiednie 

dwie inne płaszczyzny regresji, mianowicie: 

M (2) =bn, 3 X, + Dog, i X, 

M (X) =bx,2 X, + bayi X, 
przyczam spółczynniki b można wyrazić w dość 
prosty sposób zapomocą spółczynników kore- 
lacji całkowitej, n. p.: 
Tia — i 7a 
: 1 --γν 

Zi płaszczyzn regresji przechodzimy w prosty 
sposób do prostych regresji zapomocą przecięć 
płaszczyznami równoległemi (w stałym odstę- 
pie C) do płaszczyzn układu n. p. weżmy pod 
rozwagę płaszczyznę równoległą do płaszczyzny 
układu X, X, „w odstępie X,= 0. Płaszczyzny 
P, i P, przecinają ją wzdłuż prostych, których 
równania : 

M (X,) = by, 3 X + bisa C 
M(X) = by, 3 X, + bz, C 
są prostymi regresji FETS X, i X,, gdy 
„zmienna X;=( jest stałą, a zadani 
=. się do dwóch ο. iai 

Z. tego wynika, że ułożenie wzoru embirycz. 
nego złożonego choćby z czterech ano ας. 
leżnych od siebie przy użyciu rachunku korelacyj- 
nego jest czynnością bardzo żmudną, której wy- 
nik może być zadowalającym tylko w wyjątko- 

αρ ryjątko 
w? przypadkach, natomiast zbudowanie takie- 
É jiran Jest'nięmożliwością, skoro nie wszyst- 

ie elementy wykazują współzależność, choćby 
częściową, Przedstawiony w niniejszym roz- 
dzialo rachunek nadaje się jednak do spraw- 


bia, 3= 
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dzenia nawet takich zawiłych wzorów, w któ. 
rych elementy prawej „strony równania nie Wy- 
kazują współzależności między sobą. 

Przykład: Sprawdzić dokładność wyników 
wzoru empirycznego autora : 

υ-- 48 πι”. ο”. Tm = I ‘h 

VIm+0,9 m σστύταπη) 
na średnią prędkość wody w łożyskach przyro- 
dzonych v= Y dla rzeki Dunaju i wyznaczyć 
procentową różnicę wartości obliczonych z wy. 
nikami pomiarów v, = X, dla jednego pomiaru 
względnie obliczenia, a więc w przypadku, gdy 
funkcja statystyczna nie jest znana. Wynik ze- 
stawiono w tablicy V-tej *). 

Jeżeli uwzględnimy odchylenia średnie jako 
błędy popełniane przy wyrażaniu jednej zmien- 
nej drugą, to według wzorów 85 otrzymamy: 

sy o, Y1— r? = 0,1796 

δισ. JI— r? = 0,1795, 
a wielkość czynnika korelacyjnego wyrażonego 
temi odchyleniami będzie: 


8,2 53 
raj = y 5 0,9706, 
a tem samem zmniejszy się wartość kąta za- 
wartego między regresją prostolinijną na: 
y = 10427. 

Uwzględniając jeszcze prawdopodobny błąd 
czynnika korelacyjnego dla dwu szeregów liczb, 
z których jeden uporządkowano według wiel- 
kości liczb a drugi odpowiada mu swemi war- 
tościami parami skojarzonemi z pierwszym — 
otrzymamy według Pearson'a (tabela IV-ta) 
dla r=0,97 oraz n=60: 

r -+ e, =0,9706 -0,00565 =0,97625, 
a według tej wartości obliczony kąt y=1926/ 
co czyni +-1,5920/, różnicy dla jednej wartości 
obliczonej wzorem empirycznym, czyli, że każda 
wartość obliczona v= Y jest przeciętnie o 1,5929, 
większą od każdej wartości pomierzonej v,=X. 

Z powyżej przytoczonego przykładu wynika, 
że dokładność wzoru empirycznego będzie wów- 
czas wystarczającą, jeżeli suma wartości czyn- 
nika korelacyjnego i wielokrotności błędu tego 
czynnika będzie większą lub równą jedności, 
czyli: T-+-MEs>1. . . . 50 
gdzie wartość m zależną jest od rodzaju bada- 
nego zjawiska, sposobu badania oraz wielkości 
dyspersji pomiarowej. 

Możemy tu ułożyć konwencjonalną skalę, 
n, p. dla wzorów empirycznych zbudowanych 
na podstawie badań laboratoryjnych będzie wy- 
starczającą dokładność przy zastosowaniu m=l 
do 3, wzory geofizyczne (meteorologja, Ἠγάτο-, 
logja, magnetyzm ziemski i t. p.) wymagająj 
już wartości większej np. m = od 1(8) do,7, 
wreszcie wzory budowlane używane w 1inży- 
nierji (budowa mostów, żelbeton, budowa ma- 
chin itd.) mogą mieć wystarczającą „dokładność 
przy użyciu wartości m = od 1 (7) do 10. Oczy- 


'wista rzecz, że wartość sprawdzianu m zależy 


*) Tablica ta ukaże się w następnym numerzę Cza- 
sopisma Technicznego. 


R. LIIL. Nr. 19. z dn. 10 X 1935 r. 


także od wielkości dyspersji otrzymanej przy 
pomiarach. Przy małej dyspersji nie przekra- 
czającej 0,1% wartości pomierzonej można sto- 
sować niższe krańce podanych wyżej wartości 
m, przy średnich wartościach dyspersji — śre- 
dnie wartości m, a przy wielkiej dyspersji — 
górne graniczne wartości m. 
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Podaną powyżej skalę należy uważać za 
nieobowiązują propozycję o szerokich granicach. 
Stosując dla naszego przykładu m=6 otrzy- 
mamy 7--6.e, =0,9706+6.0,0565=1,0045, czyli 
że ułożony wzór empiryczny spełnia swoje za- 

danie z wystarczającą dokładnością. 
(C. d. n.). 


Wiadomości z literatury technicznej 


Budownictwo wodne 


Przegroda i zbiornik pod Chambon na Ro- 


manche (zlewnia pobocznej Rodanu, Izery. (Revue 


générale de P hydraulique Nr. 1/35). Imponująca ta 
budowla, o której podawaliśmy już wiadomości 


w Czasopiśmie, jest ukończona, a w kwietniu b. r. 
rozpoczęto napełnianie zbiornika. 

Rysunki 1 i 2 przedstawiają widok od strony 
dolnej i widok z góry. 


Ryc. 1. 


Celem zbiornika jest wyrównanie odpływu dla 


ochrony przed powodzią i wyzyskania siły wodnej. 
Całkowity spad od Chambon do złączenia się Drac 
z Izerą, mierzony od poziomu zbiornika wynosi 
800 m, cała energja, jaką można tu wyzyskać wy- 
nosi 70 miljonów kW, a w razie gdyby żadnego 
nowego zakładu nie wykonano, lecz wyzyskano nad- 
wyżkę wody w istniejących zakładach, zysk energji 
byłby jeszcze 35 miljonów kW. 


Ryc 2. 


Przegroda ma całkowitą wysokość 137 m, sze- 
rokość u spodu 70 m, u góry 5 m, długość 293,6 m; 
pojemność zbiornika wynosi 50 miljonów m. Głę- 
bokość wkopu wyniosła aż 46m. Jest ona typu 
działającego ciężarem i spoczywa na łupkach kry- 
stalicznych, wogólności bardzo twardych i nieprze- 
puszczalnych. Mimo to wykonano na wielką skalę 
injekcje cementu w strefie bliskiej fundamentu od 
strony górnej o łącznym ciężarze 800 ton. 


Rozmiary robót były następujące: Wykop 
115.000 m, kubatura betonu 300,000 m3. Przegroda 
otrzymała drenowanie, a tak samo podłoże; dreny 
uchodzą do czterech galeryj głównych, dwu po 
stronie górnej i dwu po stronie dolnej, służących 
również do rewizji. Całość jest dziełem „Towarzystwa 
regulacji sił wodnych doliny Romanche“, 


Przejścia i mieszkania dla ryb. Jak wiadomo 
przejścia dla ryb wykonywane w jazach i wodo- 
spadach nie wszędzie spełniają swe zadanie. Główną 
ich zaletą powinna być duża powierzchnia basenów, 
przy małym spadku. Powinny one być upodobnione 
do przejść naturalnych ; prędkość nie powinna nigdy 
przekraczać 2—2,5 m. Znane przejścia schodkowe 
Denila nadają się tylko do dolnych biegów, na 
górnych biegach, jak to stwierdzają doświadczenia 
szwajcarskie, zawiodły. Wzrastająca liczba zakładów 
piętrzących na rzekach, ubezpieczenia brzegów przy 
regulacji itp., wszystko to sprawia, że ryba w dro- 
dze się męczy i nie ma się gdzie zatrzymać. Na- 
leży przeto wykonywać sztucznie w budowlach 
brzegowych miejsca wolne jako mieszkania dla ryb. 
(Dr. G. Luscher: „Uber Fischtreppen und Fisch- 
wohnungen“, Schweiz. techn. Zeitschr. 1935, H. T 
S. 98; streszczenie w Wkr. u. WW. 17 Heft. 1935) 


Dr. M. M. 


Budownictwo żelazne 


Spawane konstrukcje stalowe gmachu F. K. W. 
w Warszawie opisał prof, St. Bryła, W czasopiśmie 
Spawanie i cięcie metali w zeszycie marcowym 1985 
niestrudzony profesor publikuje rozprawkę o nowej 
przez niego projektowanej budowli gmachu Funduszu 
Kwaterunku Wojskowego u zbiegu ul. Królewskiej 
i Krakowskiego Przedmieścia. Budynek ten pięcio- 
piętrowy obecnie na wykończeniu wykonano z żelaza 
jako szkieletowy z wyłącznem użyciem spawania, 
Dzięki temu uzyskano znaczną oszczędność w sto- 
sunku do konstrukcji nitowanej i to nietylko w wa- 
dze, ale i w kosztach całkowitych. Konstrukcje wy- 
konały Zakłady Ostrowieckie, u których spawanie 
stoi bardzo wysoko, przy zastosowaniu tamże wy- 
rabianych elektrod „Jotem*. 

Dr. M. Thulie. 
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„Hall“ czy „sień*? W sprawach dotyczących 
czystości języka mie należy popadać w przesadę, 
Język nasz zawdzięcza część swego bogactwa traf- 
nie poczynionym zapożyczeniom z innych języków. 
Jednakowoż, potrzeba zapożyczania wyrazów obcych 
dla języka polskiego musi być w każdym wypadku 
należycie uzasadniona. Jednym z warunków nieod- 
zownych, aby takie zapożyczenie usprawiedliwić, 
jest, aby wyraz obcy wprowadzany do języka pol- 
skiego określał treść pojęciową, dla której w języku 
naszym niema dotąd odpowiedniego terminu rodzi- 
mego. W wypadkach, w których posiadamy pokry- 
wający się pojęciowo wyraz własny, chociażby nieco 
przyprószony pyłem zapomnienia, wprowadzanie 
zbytecznego wyrazu obcego jest działaniem szkodli- 
wem, przyczynia się bowiem do zatracania swoistego 
charakteru naszego języka. W wielu wypadkach 
lepiej by było odpowiednio rozszerzyć pojęciowy 
zasięg związany z jakimś wyrazem rdzennie Ῥο]- 
skim, aniżeli z lekkiem sercem nadawać obcemu 
wyrazowi prawo swojszczyzny w naszym języku. 
Bezpotrzebnemu przeszczepianiu obcych wyrazów na 
grunt języka polskiego częstokroć sprzyja moda, 
ten kapryśny czynnik, którego silną podporą 
i dźwignią bywa kulturalny snobizm, Wpływowi 
mody należy przypisać, że dziś, gdy nie szczędzi 
się wysiłków dla osiągnięcia poprawności naszego 
technicznego słownictwa, szczęśliwie oczyszczonego 
z wielu rażących zapożyczeń z języków niemieckiego 
i francuskiego, nadto biernie przyjmujemy rozmaite 
zbędne wyrazy angielskie. 

Powyższe refleksje nasuwają mi się ilekroć spo- 
tykam modny obecnie termin hall, czy to w po- 
wyższej pisowni oryginalnej, czy też fonetycznie 
spolszczonej na hol; (w potocznem użyciu słysza- 
łem już nawet zdrobniałe holik i holiczek). 


Propagatorowie tego terminu uzasadniając jego 
potrzebę podnoszą, że hall, stosowany w spółczes- 
nem budownictwie mieszkaniowem nie jest tem sa- 
mem czem był dawny przedpokój; że przed- 
pokój jest ubikacją podrzędną, przeznaczoną dla 
izolacji właściwej przestrzeni mieszkalnej od świata 
zewnętrznego, oraz na pozostawianie wierzchnich 
okryć, parasoli, kapeluszy i t. p., której umeblowa- 
nie składa się wyłącznie z szaragów i wieszadeł 
oraz z szaf do przechowywania zimowej odzieży, 
gdy tymczasem tradycyjny angielski hall. który 
obecnie przyjmuje się w kontynentalnem budow- 
nictwie mieszkaniowem, jest centralną ubikacją do- 
mostwa wzgl. mieszkania, w której skupia się życie 
domowe, od której odgałęziają się inne części mie- 
szkania, a która jest jego głównym węzłem komu- 
nikacyjnym. Podnoszą oni, że hall jest ubikacją 
w której się przebywa, przesiaduje (n. p. przy ko- 
minku), jednem słowem w której się mieszka. 
Zależnie od wielkości domu czy willi, hall może 
być większy lub skromniejszy, jednak w nazwie 
jego powinno się zaznaczać, że ubikacja ta nie jeśt 
przedpokojem minionej doby. Hall powinien 
być Jasny, sympatyczny i ma być funkcjonalnie 
częścią mieszkania, jego ośrodkiem. Co zaś dotyczy 
wyrazu przedpokój, to brak mu jest charakteru 
rodzimego, jest on bowiem nowotworem, tłumacze- 


niem niemieckiego „Vorzimmer* lub francuskiego. 


„antichambre“, a pojawił się w użyciu stosunkowo 
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niedawno, dlatego też rozszerzanie używalności tego 
wyrazu na ubikację, którą Anglicy nazwali hall em, 
nie byłoby usprawiedliwionem. 

Na to można się zgodzić bez zastrzeżeń, pozo- 
staje jednak pytanie, dlaczego ubikacji, cechującej 
spółczesne budownictwo mieszkalne, a odpowiada- 
jącej angielskiemu hall'owi nie nazwać poprostu 
sienią? 

Tu zwolennicy nowego terminu odpowiadają, że 
wyraz sień nie pokrywa się co do znaczenia z ter- 
minem hall; że sień oznacza zwykle ciemną, czę- 
sto zaniedbaną ubikację o znaczeniu raczej gospo- 
darskiem , przylegającą do kuchni i stanowiącą 
służbowe, tylne wejście do mieszkania. 

Otóż na to ostatnie zgodzić się nie można. 
Wprawdzie, gdy w swoim czasie przyszła moda na 
przedpokoje, zasięg znaczenia terminu sień, 
wskutek niewłaściwego używania, został tu i ów- 
dzie ograniczony do powyżej nakreślonego znacze- 
nia kuchennego przedsionka, niemniej jest to 
wyraz rodzimy, który przez długie wieki miał szer- 
sze znaczenie, do którego też powinien powrócić. 
Znaczenie to nie jest bynajmniej tak zapomniane, 
aby przywrócenie go temu pięknemu wyrazowi 
można było uważać za trudne. Wprost przeciwnie; 
staropolskie znaczenie wyrazu sień jest znane po- 
wszechnie; dba o to nasze szkolnictwo powszechne, 
które w programach nauki historji kładzie nacisk 
na obszerne uwzględnianie staropolskiej kultury. 
Dla przykładu pozwolę sobie zacytować tu ustęp 
ze szkolnego podręcznika historji, przeznaczonego 
dla klasy V-tej szkół powszechnych !). 

W polskim dworze „najczęściej przez ganek 
wchodziło się do dużej sieni. Ta sień odgrywała 
wielką rolę: tu odbywały się sąsiedzkie narady, 
tu gromadziła się czeladź w razie alarmu, tu spali 
na sianie goście w czasie wesela, pogrzebu czy 
innej uroczystości. W takiej sieni rozwieszana była 
po ścianach broń myśliwska, a w rogu stał olbrzymi 
kominek, przy którym miło było ogrzać się w dni 
słotne lub mroźne“. 

W Polsce, sienie budowano nietylko w dwo- 
rach i dworkach, ale również i w zamkach pańskich, 
dopóki moda zagraniczna nie kazała zacząć budo- 
wania pałaców z przedpokojami. Przypomnijmy 
sobie co pisze w Panu Tadeuszu Mickiewicz (Ks. Π. 
Zamek) : 


Weszli w zamek; Gerwazy stanął w progu 
sieni: 
„Tu, rzekł, dawni panowie dworem otoczeni, 
Często siadali w krzesłach w poobiednej porze. 
Pan godził spory włościan, lub w dobrym humorze, 
Gościom różne ciekawe historye prawił, 
Albo ich powieściami i żarty się bawił — 


. + e ù . . AGE. NE JES 


Podczas uczty, na chórze tym kapela stała. 
I w organ i w rozliczne instrumenta grala“. 


Staropolska sień, jest więc dokładnie tem sa- 
mem, co u Anglo-sasów nazwano hall’ em. Uznajmy 
przeto — wraz z mickiewiczowskim Hrabią — „że 
i nasze kraje zupełnie europejskie miały obyczaje”; 


w: 1) Pohoska i Wysznacka, „Zi naszej przeszło- 
ści", Podręcznik do nauki historji. Wyd. M. Arcta 
i „Naszej Księgarni“, Warszawa. 1984, str. 177, ustęp 

„W dworku szlacheckim“. 


R. LIIL Nr. 19. z 10 X 1985 r. 
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że nie potrzebujemy importować angielskich termi- 
nów, ale że stać nas na to, aby w nowoczesnem 
naszem budownictwie mieszkalnem kążdy szczegół 
nazwać trafnie wyrazem rodzimym. 
A więc: nie „Hall“, tylko „Sień“. 
Dr. Witold Aulich. 


Zjazdy i Wystawy 


Problem stali w świetle prac IV Międzynaro- 
dowego Zjazdu Poradni Zastosowań Stali w Bruk- 
seli. W dniach 26—29 czerwca b. r. odbył się 
w Brukseli IV Międzynarodowy Zjazd Poradni Za- 
stosowań Stali, na którym obecni byli przedstawi- 
ciele Belgji, Francji, Niemiec, Anglji, Holandji, 
Szwajcarji, Polski, Rumunji i Czechosłowacji. 

Polskę reprezentowali: Radca Inż. L. Tylbor 
z ramienia Ministerstwa Komunikacji, Prof, Dr. Inż. 
Bryła i Mgr. M. Krzymuski z ramienia Rady Sta- 
lowej, Inż. A. Brandt z ramienia Sp. Akc. Wiel- 
kich Pieców i Zakładów Ostrowieckich i Inż. J. Ko- 
ziołek z ramienia Zjednoczonych Górnośląskich Hut 
Królewskiej i Laury. 

Zjazd rozpoczął swe prace w dniu 26 czerwca 
pod przewodnictwem p. Gevaert, Prezesa „Centre 
Belgo - Luxembourgeois“. Celem Zjazdu było doko- 
nanie wymiany poglądów oraz omówienie możliwości 
rozwoju konstrukcyj stalowych przez wyłonienie 
nowych terenów zbytu stali i stworzenie takich 
dróg, które umożliwiłyby zapoczątkowaną już w toj 
dziedzinie współpracę doprowadzić do najwyższej 
intensywności. Przedstawiciele różnych państw z na- 
ciskiem zaznaczyli, że w dzisiejszych warunkach 
gospodarczych oraz dążeniach do samowystarcza|- 
ności, działalność, przemysłu stalowego nie może 
ograniczyć się jedynie do udoskonalania technicznego 
produkcji, lecz w głównej mierze dążyć winna do 
rozszerzonia dotychczasowych wewnętrznych ryn- 
ków zbytu. Chodzi tu bowiem nietylko o zabezpie- 
czenie obecnego stanu posiadania, lecz przedewszy- 
stkiem o stworzenie nowych możliwości, czego do- 
maga się obecny aparat produkcyjny. Przy obecnym 
nadmiernie szybkim postępie nauki i techniki, wy- 
twarzającym nowe kształtowania się stosunków, 
poprzestawanie na zdobytych już rynkach zbytu 
byłoby równoznaczne z zastojem. 

Zrozumienie tego zagadnienia wywołało potrzebę 
utworzenia w różnych państwach specjalnych pla- 
cówek, mających na celu popieranie zbytu stali, 
których działalność uwydatniła wkrótce celowość 
i użyteczność ich istnienia. Pierwszym krajem euro- 
pejskim w tem zestawieniu były Niemcy, które 
powołały w r. 1927 do życia „Poradnię* do spraw, 
związanych z propagandą stali, dla których wzorem 
i bodźcem były analogiczne organizacje amerykań- 
skie. Fakt ten zwrócił na siebie uwagę innych kra- 
jów europejskich, produkujących stal, które szybko — 
jeden po drugim — zaczęły stwarzać u siebie iden- 
tyczne ośrodki propagandowe. 

Indywidualna początkowo współpraca poszcze- 
gólnych poradni doprowadziła do powołania do Zy- 
cia Międzynarodowego Biura Ewidencyjnego w Ha- 
dze, którego celem jest gromadzenie danych, doty- 
czących zagadnień związanych z zastosowaniem 
stali, jak również studjowanie przepisów budowla- 
nych i ustawodawstw technicznych różnych państw 
celem ich zmodernizowania i unifikacji oraz oma- 


wianie wytycznych dalszej współpracy w skali 
międzynarodowej, która umożliwiłaby osiągnięcie 
postępów technicznych i gospodarczych. 

Poszczególne problemy, jakiemi zajmują się biura 
propagandowe dla stali, zależne są w zupełności 
od potrzeb danego kraju oraz jego warunków finan- 
sowych i gospodarczych. 


Na podstawie przedłożonych na Zjeździe tego- 
rocznym sprawozdań działalności ośrodków propa- 
gandowych omówimy tu pokrótce najważniejsze za- 
gadnienia, opracowane przez poradnie poszczególnych 
krajów. 

Anglja: W roku sprawozdawczym kontynuo- 
wano nawiązaną w poprzednich latach współpracę 
z placowkami naukowemi. Komisja badań nad koro- 
zją wydała trzecie z rzędu sprawozdanie ze swej 
działalności. Komisja budownictwa stalowego przy 
Brytyjskim Komitecie Normalizacyjnym wydała 
przy współpracy biura propagandowego nowe prze- 
pisy budowlane, odnoszące się do stali (Standard 
Nr. 449), Komisja badawcza budownictwa mieszka- 
niowego wydała dwa obszerne sprawozdania o nor- 
malizacji materjałów budowlanych, w których stali 
poświęcono specjalną uwagę. W wyniku tej stan- 
daryzacji wzniesiono cały szereg blokowych domów 
robotniczych o szkielecie stalowym. W porozu- 
mieniu z producentami blach stalowych Poradnia 
Brytyjska wykonała model domu czynszowego z ta- 
niemi mieszkaniami robotniczemi. W uzupełnieniu 
akcji propagandowej na rzecz budownietwa stalowo- 
szkieletowego wydano cykl broszur, omawiających 
zalety poszczególnych stalowych elementów budo- 
wlanych. 

Zorganizowana w roku 1932 przez utworzenie 
specjalnego referatu planowa propaganda na rzecz 
mostów stalowych dała wyniki bardzo pomyślne, 
mimo daleko idących ograniczeń w budowie mostów, 
co wynika z ogólnych przesłanek gospodarczych. 
Celem umożliwienia poszczególnym konstruktorom 
ekonomicznego projektowania stalowych konstrukcyj 
mostowych, Poradnia Brytyjska udziela poszczegól- 
nym wydziałom Komunikacyjno - Budowlanym przy 
miastach i hrabstwach porad technicznych oraz 
częstokroć nawet opracowuje kompletne projekty 
mostów. Ogółem w czasie od 1932 do 1985 wy- 
konano około 100 takich projektów. Pozatem z po- 
mocy tej korzystać mogą również inżynierowie- 
konstruktorzy w urzędach budowlanych, z którymi 
utrzymuje się stały kontakt osobisty. Liczba zapy- 
tań i udzielanych porad technicznych wzrasta z roku 
na rok, co świadczy o skuteczności tej akcji. 

Równocześnie prowadzona była bardzo obszerna 
akcja wydawnicza, obejmująca różne działy budo- 
wnictwa mieszkaniowego. 


Czechosłowacja: Specyficzne warunki go- 
spodarcze i polityczne oraz trudności finansowe 
w znacznym stopniu utrudniają prowadzenie szer- 
szej akcji propagandowej na rzecz stali. Główną 
uwagę zwrócono na zwiększenie spożycia stali 
w przedmiotach użytku codziennego i utrzymywanie 
kontaktu osobistego z poszczególnymi konsumentami, 
co, jak się okazało, daje wyniki bardzo pomyślne. 

Belgja: Działalność propagandowa belgijskiego 
biura jest znacznie ułatwiona dzięki posiadaniu 
własnego, bardzo dobrze redagowanego miesięcznika 
Ossature Metallique, który poza bogatym działem 
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redakcyjnym obejmuje kronikę i przegląd przeszło 
200 czasopism krajowych i zagranicznych. ο 

W roku sprawozdawczym Poradnia Belgijska 
współpracowała czynnie przy rewizji przepisów bu- 
dowlanych, dotyczących stali. Nowo opracowany 
projekt tych przepisów poddany będzie w najbliż- 
szym czasie dyskusji na forum publicznem. Łącznie 
z Komisją Standaryzacyjną opracowano pierwszą 
część przepisów, dotyczących konstrukcyj spawa- 
nych. Równocześnie znajduje się w opracowaniu 
projekt normalizacji profilów budowlanych (ijówek, 
teówek, kątowników i dźwigarów „U*). 

Poradnia Belgijska utrzymuje ścisły kontakt 
z Komitetem Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Mostów i Konstrukcyj Budowlanych w Zurychu 
(„Association Internationale des Ponts et Char- 
pentes“). 


Ryc. 1. 
Most spawany 5-cioprzęsłowy w Newport-on- Tees. 


Francja: Akcja propagandowa Poradni Fran- 
cuskiej idzie w 3 kierunkach i dotyczy: 1. stali, 
2. blachy białej i 3. blachy galwanizowanej. 


Propaganda na rzecz stali obejmuje: 1. budo- 
wnietwo stalowo-szkieletowe, przyczem dużą uwagę 
zwraca się na zbyt poszczególnych stalowych ele- 
mentów budowlanych, materjały wypełniające oraz 
małe domki osiedlowe, 2. roboty publiczne — mosty 
stalowe małej i dużej rozpiętości, budownictwo wo- 
dne, stalowe pale szpuntowe, drogi o nawierzchni 
stalowej, otulanie konstrukcyj stalowych betonem, 
ochrona stali przed rdzą, spawanie i t. p., 8. rol- 
nictwo — maszyny rolnicze, domki i szopy ο szkie- 
lecie stalowym. 

Blacha biała znajduje główny zbyt w przemyśle 
tytoniowym i do wyrobu puszek do konserw. Oprócz 
propagandowych broszur o blasze białej i licznych 
jej zastosowaniach, nakręcony został przez francu- 
ską „Poradnię“ film, ilustrujący produkcję surowca- 
blach, puszek oraz użytkowanie i zalety opakoyań 
z blachy białej, i 

Poza normalnie prowadzoną pracą propagandową 
i badawczą nad wyszczególnionemi problemami wy- 
dano cały szereg ciekawych broszur, omawiających 
wyniki badań, dotyczących konstrukcyj stalowych. 


Holandja: W roku sprawozdawczym przystą- 
piono do wydawania własnego, starannie redago- 
wanego miesięcznika Staal- Maanblad voor Staal- 
Techniek, który znacznie ułatwia działalność propa- 
gandową. Ze względu na ograniczone początkowo 
środki: finansowe, działalność poradni obejmowała 
głównie budownictwo stalowo -szkieletowe i mosto- 
we, obecnie — w miarę poprawiania się warun- 
Pią zaczyna obejmować stopniowo również i inne 

y. : 


Działalność Poradni holenderskiej łączy sie; 
z pracami Międzynarodowego Biura Ewidency, 
w Hadze. Stosownie do uchwał III Międzyna 
wego Zjazdu zebrano obszerne źródła literatu! 
opracowania szczegółowego studjum porównaw. 
o własnościach stali i żelbetu, Poszczególne 
działy tej książki są już ukończone. 

Włochy: Celem zwiększenia zaintereso! 
się konstrukcjami stalowo -szkieletowemi wp: 
dzono w roku bież. na wyższych i średnich 1 
niach technicznych specjalne wykłady o bud 
ctwie stalowem. Wykłady te obejmowały ró 
teorję i praktykę spawania, jako czynnika por 
jącego obniżenie kosztów konstrukcyj stalo! 
Rozpisany w roku ub. konkurs na konstrukcje 
lowo-szkieletowe, odporne na ruchy i wstrząsy 
mi, dał pomyślne wyniki, opublikowane w spec; 
broszurze. Utrzymywany stale przez Poradnię 
takt z architektami ma na celu wykorzystanie 
walorów konstrukcyjnych stali, również i wa 
architektonicznych. W związku z tem wydan 
stała ciekawa broszura p.t. „Estetyka Budown 
Stalowo Szkieletowego*. Podjęta w roku 1984 
dukcja dźwigarów szerokostopowych w dużym 
pniu przyczyniła się do rozwoju budownietwa 
lowo-szkieletowego, dzięki zaletom konstrukcy 
tych dźwigarów. 

Problem stosowania stali przy rozbudowie 
był w tym roku tematem specjalnych badań, v 
niku których wydano dwie broszury ο nawi 
niach zbrojonych stalą oraz o stalowych balı 
dach ochronnych i znakach ostrzegawczych na 
stradach. W rolnictwie stal znajduje szerokie za: 
wanie przy budowie maszyn, szop, silosów, doi 
seryjnych, ogrodzeń ze siatek stalowych i t. : 

Włosi rozwinęli ożywioną działalność pul 
cyjną, omawiającą wyniki badań technicznych : 
nomicznych. 


Ryc. 2. 
Widok ogólny mostu drogowego w Herenthai 


Niemcy: Lekka poprawa, zaobserwo 
w ogólnej sytuacji gospodarczej Niemiec, spo 
wała również znaczne ożywienie w przemyśle 
niczym. przyczem ciężar akcji ośrodka propag 
wego dla stali przerzucono na zagadnienia 
niczne, oraz na nowe możliwości zbytu 
W związku z tem zacieśniła się jeszcze ba 
nawiązana już współpraca z placówkemi i komi 
naukowemi. Największym rynkiem zbytu dla 
w Niemczech jest budownictwo stalowo-szkiel 
oraz poszczególne stalowe elementy budowlane 
okna, drzwi, balustrady, schody, meble i 
W ostatnim czasie bardzo pomyślnie rozwinę 
również budownictwo domków stalowych, < 
ochronne na peronach, kioski, małe poczek 
przystanie wioślarskie, stacje benzynowe i t. 
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Poważny wzrost zbytu stali zaobserwowano rów- 
nież w budownictwie mostowem, dzięki intensywnej 
rozbudowie autostrad. 

Ważnym czynnikiem rozwoju budownictwa sta 
lowo -szkieletowego i mostowego jest spawanie, 
które znalazło ostatnio bardzo szerokie zastosowanie. 

Osiągnięte wyniki badań w przemyśle górni- 
czym skłoniły szereg kopalni do wyłącznego stoso- 
wania do budowy stali, zwiększającej bezpieczeń- 
stwo pracy, 

W rozbudowie sieci i taboru kolejowego stal znaj- 
duje również coraz większy zbyt, jak naprzykład: 
stalowe podkłady, zbiorniki. Z nowszych zastoso- 
wań rur stalowych, poza meblami, przytoczyć na- 
leży rusztowania stalowe. 

Poza normalnie prowadzoną obsługą prasową, 
wydano w roku bież. dalsze zeszyty Stahl Ueberall. 


Ryc. 3. 
Most o belkach ciągłych na rzece Ledzie w Leer. 
Rozpiętość 58+63+58 m. 


Rumunja: Bardzo małe zapotrzebowanie stali 
przy ożywionym ruchu budowlanym, jaki notuje się 
w Rumunji od kilku już lat, przyczyniło się do 
powołania do życia w roku bież. biura propagan- 
dowego dla stali. Działalność tego biura, obejmu- 
jącą na razie wyłącznie budownictwo stalowe, oparto 
w pierwszym rzędzie o współpracę międzynarodową, 
celem zebrania odpowiedniego materjału bibljogra- 
ficznego, przemawiającego za stosowaniem stali, 
jako szkieletu nośnego w wielopiętrowych domach 
mieszkalnych i przemysłowych. Liczne zapytania 
w sprawie budownictwa stalowo - szkieletowego 
świadczą o skuteczności podjętej działalności. Rów- 
nocześnie rozpatrywany jest problem produkcji sta- 
lowych drzwi i okien, oraz materjałów, wypełnia- 
jących szkielet stalowy. W miarę rozwoju swej dzia- 
łalności, akcja rumuńskiego biura obejmie również 
inne ważne rynki zbytu. 


Szwajcarja: W roku sprawozdawczym za- 
obserwowano bardzo poważny spadek zbytu stali 
w konstrukcjach stalowo - szkieletowych, wskutek 
zastoju w budownictwie, co wywołało walkę kon- 
kurencyjną między poszczególnemi przemysłami, 
pracującemi na polu budownictwa. 

Z prac badawezych biura szwajcarskiego, zaj- 
mującego się wyłącznie budownictwem stalowo- 
Bzkieletowem, wymienić należy badania, przepro- 
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wadzone nad różnego rodzaju spawanemi połącze- 
niami belek. Dokładne sprawozdania z przeprowa- 
dzonych prac badawczych przedłożone będą na naj- 
bliższym Międzynarodowym Kongresie Mostów 
i Konstrukcyj, który odbędzie się w czerwcu 1936 
roku w Rzymie. 


Polska: Działalność Poradni Stosowania Stali 
przy Syndykacie Polskich Hut Żelaznych obejmo- 
wała w roku sprawozdawczym 1934/35 poza akcją, 
prowadzoną na rzecz zwiększenia konsumeji stali 
w Polsce, szereg zagadnień specjalnych, związanych 
z aktualnemi potrzebami technicznemi i gospodar- 
czemi. Utworzenie wspólnego Biura Sprzedaży Mostów 
i Konstrukcyj Stalowych* przez największe polskie 
zakłady konstrukcyjne przyczyniło się do skoordy- 
nowania u nas akcji na rzecz zwiększenia zastoso- 
wań stali w budownictwie. Na czoło zagadnień, 
opracowanych przez Poradnię, wysunęła się rów- 
nież sprawa kolejowych podkładów stalowych, któreto 
zagadnienie nabiera specjalnego znaczenia z uwagi 
na zmniejszający się stan zalesienia naszego kraju. 

Zainstalowane przez jedną z naszych hut ma- 
szyny do automatycznego gięcia i spawania elek- 
trycznego rusztów drogowych znajdują się w sta- 
djum prób, uruchomienie produkcji mechanicznej 
przewidywane jest w najbliższym czasie, 

Wzmagający się ruch budowlany sprzyjał zwięk- 
szeniu konsumcji blach żelaznych ocynkowanych, 
których zbytem zajmuje się u nas Biuro Sprzedaży 
Wytwórni Blachy Ocynkowanej, z którem Poradnia 
współpracuje w ścisłym kontakcie, 

Podjętą również została przez Poradnię akcja 
w kierunku wyjaśnienia możliwości stosowania stali 
w przemyśle górniczym. Poradnia zajmuje się po- 
nadto zagadnieniem spawania elektrycznego z punktu 
widzenia możliwości zwiększenia ogólnej konsumcji 
stali. Celem szybszego rozwoju koustrukeyj stalowych, 
Poradnia zorganizowała w ścisłej współpracy ze 
Związkiem Inżynierów Budowlanych cykl wykładów 
o budownictwie mieszkaniowem, przemysłowem i mo- 
stowem, przyczem prelegentami byli przeważnie 
profesorowie oraz znani konstruktorzy, ezłonkowie 
Rady Stalowej. 


Ryc. 4. 
Most „Bille“ w Hamburgu o rozpiętości 27,2+-27,2 m. 


Poradnia brała czynny udział we wszystkich 
Zjazdach i Kongresach, na których omawiane były 
sprawy stosowania stali. Doceniając znaczenie pro- 
pagandowe wystąpień przemysłu hutniczego na tar- 
gach i wystawach, szczególniej w tych wypadkach, 
gdzie poszczególne huty nie uczestniczyły indywi- 
dualnie, Poradnia zorganizowała zbiorowy udział 
hut polskich na Międzynarodowych Targach Pa- 
znańskich i na Wystawie Budowlano - Mieszkaniowej 
w Warszawie. 
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Kilkoletnie doświadczenie Poradni Stosowania 
Stali wykazało, że poza bezpośrednim kontaktem, 
nawiązanym przez tę instytucję między producen- 
tami, sprzedawcami i konsumentami stali, konieczny 
jest w Polsce autorytatywny organ dla ugrunto- 
wania rozwoju stali i jej zastosowań w nowych 
dziedzinach, oraz szersza, niż dotychczas i skoor- 
dynowana współpraca między reprezentantami świata 
nauki, władz i przemysłu. Funkcję tę powierzono 
Radzie Stalowej, jako organowi badawczemu i opinjo- 
dawczemu przy Syndykacie Polskich Hut elaz- 
nych, której zadaniem jest popieranie wiedzy o stali 
oraz opracowywanie naukowo - badawczej strony za- 
gadnień, związanych z możliwością rozwoju kon- 
strukeji stalowych. Prace Rady Stalowej ugrupo- 
wane zostały w komisjach: 1. metalurgiczno - wal- 
cownianej, 2. ustawodawstwa technicznego i naucza- 
nia, 8. budownictwa ogólnego i mostowego i 4. ko- 
munikacji, W wyniku dotychczasowych prac okazuje 
się, że Rada Stalowa stała się w Polsce platformą 
neutralną dla swobodnego wypowiedzenia się przed- 
stawicieli nauki, władz i przemysłu, umożliwiając 
zrealizowanie zamierzeń, nieraz nawet niemożliwych 
do osiągnięcia na innej drodze. 


Ryc. 5. 
Most na rzece Des Momes w Iowa, U. S. A. 


Działalność Poradni Zastosowań Stali przyczynia 
się w dużym stopniu do podniesienia poziomu tech- 
nieznego i gospodarczogo w odpowiednich dziedzi- 
nach. Przez sprawnie działającą współpracę między- 
narodową postępy i wyniki doświadczeń osiągnięte 
w jednym kraju, przenikają szybko do innych i po- 
dawane są przez biura propagandowe poszczegól- 
nych krajów zainteresowanym kołom producentów 
i konsumentów. Przyspiesza to znacznie ogólny 
postęp, oraz przyczynia się do znalezienia właści- 
wych dróg, opartych na prawdzie technicznej i go- 
spodarczej i zmierzających do podniesienia chłon- 
ności rynków wewnętrznych stali, 

Ponieważ odnalezienie dróg celowego postępu 
oraz przyspieszenie jego realizacji jest również tro- 
ską odpowiednich resortów poszczególnych państw, 
Poradnie zaś znacznie ułatwiają spełnianie tych 
zadań, zaobserwować daje się wszędzie przychylną 
atmosferę i ścisłą współpracę władz państwowych 
z temi placówkami, które starają się o możliwie 
wszechstronne i bezstronne oświetlenie wyłaniają- 
cych się zagadnień oraz usunięcie trudności ich 
realizowania, 

Dalsze obrady Kongresu poświęcone zostały za- 
gadnieniom, dotyczącym budowy mostów stalowych 
o małych rozpiętościach, 

Wśród różnych typów mostów stalowych ma- 
łych rozpiętości najszczegółowiej rozważano mosty 
o konstrukcji nośnej z belek pełnościennych czyli 
blachownie, ponieważ ten rodzaj konstrukcji najle- 
piej nadaje się i najczęściej jest używany do tego 
rodzaju mostów. Poruszone problemy, które doty- 
czyły konstrukcyjnej, gospodarczej, estetycznej i prak- 
tycznej strony zagadnienia, oświetlone zostały szcze- 
gółowo przez najwybitniejszych konstruktorów i opu- 


blikowane w Nr. 6/35 czasopisma Ossature Metalli- 
que (Bruxelles, 54 Rue des Colonies). Podane tam 
zostały nowe rozwiązania i oryginalne ujęcia orąz 
duża ilość przykładów wykonanych konstrukcyj, 
dzięki czemu treść referatów stanowi dla fachowca 
wartościowy przyczynek do odpowiednich wniosków, 

Referat wstępny Inż. E. A. Van Genderen Storta, 
Dyrektora Międzynarodowego Biura Zastosowań Stali 
w Hadze, zawierał rys historyczny budowy mostów 
stalowych małych rozpiętości. Zdaniem Inż. Gende- 
ren Storta, który jest znanym fachowcem z dzie- 
dziny konstrukcyj stalowych i posiada w tym za- 
kresie poważne doświadczenie, początki stosowania 
stali w małych mostach datują się od pierwszych lat 
naszego stulecia. Poprzednikami ich były mosty 
żeliwne, a następnie mosty, wykonywane z żelaza 
pudlarskiego, 

Mosty stalowe małych rozpiętości w Anglji 
omówił Inż. T. Ο. Grisenwaithe z Londynu. Z uwagi, 
że znaczna ilość angielskich mostów drogowych nie 
nadaje się dla dzisiejszych obciążeń i wymaga re- 
konstrukcji, w wypadkach projektowania mostów 
nad kanałami, rzekami i drogami należy dokładnie 
ustalać warunki techniczne, gospodarcze oraz este- 
tyczne. Referat zawierał dużą ilość konkretnych 
przykładów, które były ilustrowane przeźroczami. 
Z licznych studjów porównawczych okazuje się, że 
naprzykład dla małych wiaduktów korzystne są ra- 
mownice, w wielu innych wypadkach korzystne są 
natomiast konstrukcje wspornikowe. W Απο istnieją 
duże możliwości dla nowych mostów stalowych 
o małych rozpiętościach w związku ze spodziewaną 
zamianą skrzyżowań dróg i kolei w poziomie na 
przejazdy górą lub dołem. 

Mosty kolejowe z blachownic w Belgji opisał 
Inż. R. Desprets, Profesor Uniwersytetu w Brukseli. 
W mostach stalowych małych rozpiętości, wykony- 
wanych przez koleje belgijskie, stosowane są dźwi- 
gary obetonowane względnie blachownice. Dźwigary 
obetonowane sięgają conajwyżej rozpiętości 20 do 
25 metrów. Przy większych rozpiętościach lub też 
w wypadkach ograniczonej wysokości konstrukcyj- 
nej stosuje się raczej blachownice. Jako jeden z cie- 
kawszych przykładów opisuje autor mosty „De Lou- 
vain* w Charleroi o rozpiętości 40 m i nad kana- 
łem „Hal- Charleroi“ o rozpiętości 32 m oraz most 
w Herenthal o rozpiętości 35 m. Wszystkie te mosty 
wykonane zostały o konstrukcji nośnej z blachownic. 

Nowe kierunki w dziedzinie budowy małych 
mostów stalowych podał Inż. J. Hachć, Dyrektor 
Zarządu Drogowego w Gandawie. Opisany przez niego 
most „De La Bargó* w Gandawie 28,5 m posiada kon- 
strukcję z ramownie dwuprzegubowych i jest naj- 
większym mostem tego rodzaju w Belgji. Dzięki 
tej konstrukcji udało się wykonać budowę mostu 
o skosie 540 z równoczesnem wykonaniem daleko 
w bok sięgających dojazdów tak, że cała zabudo- 
wana powierzchnia ma kształt litery Z. Ustawienie 
mostu zabrało niewiele czasu, przerwa zaś w ἆθ- 
gludze była bardzo krótka. 

Referat znanego fachowca mostowego Inż. K. 
Klóppla z Berlina obejmował mosty drogowe śred- 
nich i małych rozpiętości. Stal, jako materjał bu- 
dowlany zarówno w budownictwie nadziemnem jak 
i mostach, pozwoliła na osiągnięcie doskonałych 
wyników, umożliwiając stosowanie małej wysokości 
konstrukcyjnej, co zmniejsza długość ramp dojazdo- 
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h oraz koszta wykupu gruntów. Wprowadzenie 
jalnych profilów i lekkiej konstrukcji jezdni, 
ączy się ściśle z rozwojem techniki spawania, 
vala na osiągnięcie dalszych korzyści w kon- 
kcjach mostowych. Co się tyczy strony estetycz- 
referent jest zdania, Ze zadawalające rozwią- 
e osiągnąć można projektując mosty z jezdnią 
γ. 
Wyczerpujący pogląd na nowe kierunki w pro- 
owaniu i wykonywaniu mostów stalowych ma- 
ι rozpiętości w Stanach Zjednoczonych dał F. 
Frankland, kierownik techniczny „American In- 
rite of Steel Construction“, 
Budowa mostów stalowych w ciągu ostatnich 
w Ameryce uległa znacznym ewolucjom. Powo- 
doszukiwać się należy przedewszystkiem w po- 
lach na estetykę mostów, czemu w Ameryce 
rpisuje się ostatnio coraz większe znaczenie. 
sży podkreślić, Ze amerykańskie związki tech- 
ne starają się bardzo o rozwój spawania i kon- 
kcyj spawanych. Unika się natomiast belek 
łych, spowodu niekorzystnego wpływu nierów- 
iernego osiadania podpór. Dużem zainteresowa- 
1 cieszy się stal wysokowartościowa nawet w od- 
ieniu do mostów średnich rozpiętości. Stosowa- 
profilów szerokostopowych jest coraz częstsze. 
ońcu referent zwraca uwagę na wzmagające się 
wanie blachy oraz rusztów stalowych do wyko- 
rania jezdni mostowych. 


Ryc. 6. 
Most „West Stewartown* na rzece Connecticut 
Rozpiętość 41,40 m. 


Most przez Giessbach o rozpiętości 81,2 m omó- 
Inż. A. Antoldi z Italji, dyrektor Biura Tech- 
nego „Societe Officine di Savigliano“, Most leży 
ilnym ukosie. Belki główne z blachownie nito- 
ych. Mosty z dźwigarami „Alpha* opisał dy- 
or Biura Technicznego „Societe Badoni* Inż. 
Masi, również z Italji. Dźwigary „Alpha* skła- 
, Sie ze zwykłego dwuteownika walcowanego 
rzyspojoną na górnej stopce spiralą stalową. 
ala ta zapewnia połączenie między płytą żelbe- 
a jezdni i leżącemi pod nią dźwigarami. Stoso- 
ie dźwigarów tego typu zarówno dla belek 
vnych, jak i drugorzędnych, zmniejsza w dużym 
miu ciężar mostów stalowych. 

Zagadnienie mostów stalowych małych rozpię- 
i w Polsce przedstawił prof. Politechniki War- 
wskiej St. Bryła. Zdaniem referenta największą 
1omję w mostach stalowych małych rozpiętości 
gnąć można przez: 

1. zwiększenie stosowania spawania i to nietylko 
połączeń warsztatowych, ale również i monta- 
ych; 


2. przez zmianę obowiązujących przepisów bu- 
dowlanych w kierunku podniesienia dopuszczalnych 
naprężeń, które dla stali w porównaniu z żelbetem 
są za niskie; 

3. przez stosowanie najkorzystniejszych w da- 
nym wypadku systemów ustroju mostowego, a więc 
dźwigarów spawanych, obetonowanych, belek łuko- 
wych wiszących itd.; 

4. przez znormalizowanie typów mostowych, 
a w szczególności konstrukcyj spawanych. 

Przykłady małych mostów stalowych w Szwajcarji 
opisał dyrektor kolei żelazn. Inż. P. Sturzenegger. 
Sprawozdanie obejmowało most drogowy na Thur 
pod Schoneberg o belkach ciągłych trzyprzęsłowych 
z pasami górnemi zabetonowanemi w płycie jezdni, 
most drogowy przez Glatt pod Glattburg z obeto- 
nowanemi podłużnieami, most przez Limmat pod 
Engstringen, wykonany jako belka ciągła dwuprzę- 
słowa o rozpiętości przęseł po 40 m, most drogowy 
na Renie pod Flaach-Rudlingen o belce cztero- 
przęsłowej z blachownic. Wszystkie mosty zostały 
wykonywane przez montowanie z brzegu. 

Mosty stalowe obetonowane omówione zostały 
przez Inż. F. Ackermanna, kierownika firmy Bell 
i S-ka w Kriens-Luzerna. W Szwajcarji wybudo- 
wano w ostatnich latach większą ilość mostów dro- 
gowych o konstrukcji stalowej obetonowanej, Za- 
sadą wykonywania tych mostów jest możliwie naj- 
większe wykorzystanie dopuszczalnych naprężeń za- 
równo w szkielecie stalowym, jak i w otulającym 
go betonie. Dzięki tego rodzaju wykonaniu można 
było most przez Schliore pod Schoried o rozpiętości 
31,2 m wykonać w postaci belek głównych o wy- 
sokości 1/19 rozpiętości. Most drogowy przez Rouss 
w Gisikon posiada belki główne o wysokości 1/15 
rozpiętości największego przęsła. 

W dyskusji, jaka się wywiązała w związku 
z odczytanemi referatami, delegaci Polski oświad- 
czyli, że o ile chodzi o problem budowy mostów 
o małych rozpiętościach, zagadnienie powyższe na- 
leży rozpatrywać nietylko wyłącznie pod kątem wi- 
dzenia spożycia stali. 

Sprawa stosowania przy budowie mostów żel- 
betu czy też stali winna być w każdym poszcze- 
gólnym wypadku poddana wyczerpującej analizie. 

Wybór charakteru konstrukcji nośnej mostu za- 
leżny jest nietylko od warunków terenowych, sy- 
tuacyjnych i estetycznych, lecz również i od wa- 
runków gospodarczych. 

W większości wypadków na rozwiązanie tego 
zagadnienia wpływ decydujący wywierają warunki 
gospodarcze i ekonomiczne, a w pierwszym rzędzie 
koszt budowy. 

Każdy materjał winien być na właściwem 
miejscu i tylko w drodze szlachetnej rywalizacji 
przy uwzględnieniu możliwie jednakowych warun- 
ków technicznych, sprawa zastosowania betonu czy 
też stali nabiera właściwego znaczenia. 

Delegaci Polski zauważyli przytem, że sprawa 
nowelizacji istniejących przepisów w odniesieniu do 
zwiększenia naprężeń dopuszczalnych może przyczy- 
nić się również do większej popularyzacji konstrukcyj 
stalowych. 

Dyskusja nad powyższemi referatami, w której 
zabrali głos czołowi przedstawiciele nauki i prze- 
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mysłu z wszystkich krajów, przyczyni się niewąt- 
pliwie do bliższego wyjaśniania tak ważnego pro- 
blemu, jakim jest zagadnienie budowy mostów sta- 
lowych małych rozpiętości. 

Tego rodzaju wspólne wypowiedzenie się i wy- 
miana poglądów technicznych oraz doświadczeń, 
umożliwione dzięki międzynarodowej współpracy 
wszystkich Poradni Stosowań Stali, jest równo- 
cześnie jednym ze środków większego wzajemnego 
zainteresowania się poszczególnych krajów postę- 
pami techniki u innych, co w rezultacie powinno 
przyczynić się do racjonalnej odbudowy gospodar- 
czej Świata. 

Obrady Kongresu zakończone zostały na ple- 
narnem posiedzeniu w dniu 29 czerwca, które οᾱ- 
było się w siedzibie „Centre Belgo - Luxembourgeois“ 
na rue des Colonies Nr. 54. 

Po zresumowaniu przez przewodniczącego cało- 
kształtu spraw, dotyczących prac Kongresu, obecni 
po wyczerpujących rozważaniach i debatach położyli 
nacisk ma konieczność zwiększenia spożycia stali 
zarówno w budownictwie ladowem jak i mostowem. 

Mówcy wskazywali na konieczność ścisłej współ- 
pracy przemysłu metalowego z architektami i kon- 
struktorami, wypowiadali się za potrzebą wzmocnie- 
nia propagandy w literaturze technicznej przez stwo- 
rzenie w tym celu specjalnego organu prasowego, 
argumentowali konieczność zmodernizowania i zno- 
welizowania istniejących w budownictwie stalowem 
przepisów technicznych. 

Uchwalono ponadto, aby następny Kongres Po- 
radni Stosowań Stali odbył się w r. 1936, przyczem na 
siedzibę Kongresu wyznaczono Rzym, a to w związku 
z odbyć się mającym Kongresem Międzynarodowym, 
zwołanym przez Stowarzyszenie „Ponts et Charpents* 
w Zurichu. 

Uczestnicy Kongresu byli bardzo mile podejmo- 
wani przez przedstawicieli „Centre Belgo - Luxem- 
bourgeois“, którzy nie szczędzili trudów, aby za- 
poznać nczestnków Kongresu z Wystawą Światową 
w Brukseli, robotami portowemi w Antwerpji, oraz 
ciekawszemi budowlami wodnemi i mostowemi na 
terenie Belgji. 

Zwrócono szczególną uwagę na roboty wykonane 
na kanale Alberta I, między innemi zapoznano 
uczestników Kongresu z zaporami betonowemi oraz 
mostami drogowemi i kolejowemi. 

Το ostatnie wykonane zostały częściowe jako 
żelbetowe, częściowo jako stalowe. Ρ 
. Konstrukcja dźwigarów — krata systemu Vie- 
rendela, przyczem o ile chodzi o mosty stalowe — 
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stosowano przeważnie konstrukcje elektrycznie spa- 
wane. Inż. L. Tylbor. 


ill Międzynarodowy Zjazd Szynowy. Węgierski 
Związek Badania Technicznych Materjałów (Magyar 
Anyagyizsgźlók Egyesulete) podejmował w Buda- 
peszcie, w dniach 7—12 września b. r. III Między- 
narodowy Zjazd Szynowy (8-ἐπιο Journée Interna- 
tionale du Rail). Zjazd odbywał się w salach Tech- 
nicznego Uniwersytetu w Budapeszcie, a przewod- 
niczył mu Profesor Dr. Roś z Zurichu. 


Zamiast zwykle spotykanego dzielenia obrad 
zjazdowych na równocześnie obradujące sekcje, wpro- 
wadzono tym razem podział referatów na sześć grup, 
nie kolidujących między sobą eo do czasu. Oto ich 
przedmioty : I. Zagadnienia natury ogólnej ; II. Zuży- 
cie; IL Łamliwość, Naprężenia wewnętrzne, Sta- 
rzenie się materjałów. IV. Doświadczenia z praktyki. 
V. Zagadnienia konstrukcyjne. VI. Spawanie. Popo- 
łudnia były poświęcone licznym wycieczkom. 


Na Zjeździe były reprezentowane prawie wszyst- 
kie państwa europejskie i wiele zamorskich; tem 
godniejszym uwagi jest fakt, iż z pomiędzy 32 re- 
feratów zjazdowych, aż sześć wygłosili Polacy. Oto 
ich tytuły: W grupie I-szej Dr. Inż. Absalon 
i Prof. Feszczenko-Czopiwski (Huta Pokoju, 
Katowice): „O wytwarzaniu szyn utwardzonych”. 
W grupie IIl-ciej Dr. Inż, Jan Bartel (Dyrektor 
Hut Rimamurany, Budapeszt): „O próbie na udar- 
ność szyn kolejowych*. W grupie V-tej, Prof. Dr. 
Inż. M. T. Huber (Politechnika Warszawska) : 
„O stałości toru prostego, nieprzerywanego*. W gru- 
pie VI-tej, Inż. P. Tułacz i Dyr. F. Golling (Ka- 
towice): „Postępy w dziedzinie samorodnego spa- 
wania styków szyn“; Inż. T. Nowak (Naczel- 
nik Wydziału nawierzchni Dyrekcji P. K. P. Ka- 
towice): „Spawanie styków szynowych na Polskich 
Kolejach Państwowych“; Inż. Z. Dobrowolski 
(Warszawa): „Nakładanie materjału przy pomocy 
palnika acetylenowego, w zastosowaniu do kon- 
serwacji dróg żelaznych“. 


Szczególne zainteresowanie wśród uczestników 
Zjazdu wywołała przedstawiona przez Dr. Jana 
Bartla metoda badania materjałów konstrukcyj- 
nych ze względu na kruchość wzgl. ciągliwość. Me- 
toda ta, nader praktyczna w zastosowaniu przemy- 
słowem, opiera się na spostrzeżeniach, które mogą 
prowadzić do ważnych i ciekawych interpretacyj 
teoretycznych. Streszczenie referatu Dra Bartla 
podamy w jednym z najbliższych zeszytów G 
pisma Technicznego. A 


TREŚĆ: Dr. Inż. W. Aulich: Gospodarcze składniki ceny. — Inż. Dr. A. Pareński: Notve sposoby badań 
wzorów empirycznych. (Ciąg dalszy). — Wiadomości z literatury technicznej. — Słownictwo tech- 


niczne. — Zjazdy i Wystawy. 
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